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Środa. T ŚS. łfarcelli... i Kleta P ,pi«2» M.

— Dziś, jako w dniu Śgo M a r k a , odbywają, się 
Processje po Parafjath; początek ich sięga roku 590. 
Kiedy powietrze morowe nawiedziło Rzym, Sty G r z e ­
g o r z  P a p ie ż , Wielkim zwany, dla ubłagania BOGA, 
nakazał uroczystą Processję.

— Z powodu rocznicy zgonu w Bogu spoczywają­
cego Jogo Cesarskiej Wysokości Wielkiego Xięcia 
Cesarzewicza Mikołaja Alexandrowicza, wczoraj, o go­
dzinie 12-ej rano, odprawione zostało przez Arcy-Bi­
skupa Joanicjusza, żałobne nabożeństwo w Mikołajew­
skiej ochronie dla dzieci żołnierskich, na którem znaj­
dowali się jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie, oraz 
urzędnicy wojskowi. Poprzednio, o godzinie 11-ej, po­
dobne nabożeństwo odprawione było w Kościele ka­
tedralnym św. Jana, na którem urzędnicy władz znaj­
dowali się w paradnych mundurach. Takież nabo­
żeństwa odprawione zostały w tutejszych Kościołach 
i domach modlitwy innych wyznań. (D. War.)

  Komisja. l ik w id a c y jn a  w K ró lestw ie  P olskiem , podaje
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs- 477 kop 26, przypadające  n a  mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 8 (20) K w ietnia r. b., Stanisławowi 
Łem jńckiemU) właścicielowi dóbr Sękowo, położonych w Gu­
bernji Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Zągoty, wysłane 
zostało  do K assy Pow iatu Płockiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ii0^ci rs. 416 kop. 17, przypadające na mocy 
rozporządzeni* Kom isji z d. 8 (20) K w ietn ia r. b., Ignacemu 
Krąkowskiem u, właścicielowi dóbr W ierzchy, położonych 
w Gubernji >> a rszawakiej, Powiecie Sieradzkim , Gminie 

‘ W ierzchy, wysłane zostało do Kassy Pow iatu Kaliskiego, ce­
lem wypłaty komu należy. _  w Uości rs. 565 kop: 47, 
przypadające na mocy, rozPorządzenia Kom isji z dnia 8 
1*0) K w ietnia r. h., Jozefow i K am ińskiem n, właścicielowi 
Uobr Skurów, położonych w G ubernji W arszawskiej, Powie- 

16 W arszawskim, Gminie Zaborów, wysłane zostało  do Kas- 
Powiatu. W arszawkiego celem w ypt aty k omu n a leży ;— 

i ości rs. 2,661 kop: 50, przypadające na mocy rozporzą- 
2 2 ?  KoinUj» z dnia 8 (20> Kwlełt “la  r - b., Adolfowi Ju rsz, 

"  !c.lelowi dóbrDobrosołowO, położonych w G ubernji W ar- 
,  Powiecie Konińskim, Gminie Przyjm ą, wysłane

stało do K assy Pow iatu Kaliskiego, celem wypłaty komu 
r ,  ®ży> — w ilości rs. 1,406, przypadające na  mocy rozpo- 

Rdzenia Kom isji z dnia 8 (20) Kwietnia r. b., M ichałowi 
d « ^ b a ,  P au lin ie  i Stanisławow i Laskowskim , właścicielom 
ski nraJczewo-Sierputy, położonych w G ubernji Augustow- 
, fb  R w iec ie  Lom żyńkim , Gminie- Zam browo, wysłane zo­

nal ° Kassy Pow iatu  Łom żyńskiego, celem wypłaty kom u 
a ezy; — w ji0^cj r3 962 kop: 56, przypadające na mocy 

Ijj P?rządzenia Kom isji z dnia 8 (20 ) K w ietn ia  r. b., Em i- 
Kadv ?rze * E ngelbertow i G órskim , właścicielom dóbr 
wiecie* ® 'neta i położonych w G ubernji Augustow skiej, P o ­
ło do ^ S u s to w sk im  Gminie W ołłowiczówce, w ysłane zosta-
kom u n 1 8y Cłubernjalnej Augustowskiej, celem w ypłaty  
mocv roan y! -  w ilości rs. 525 kop: 53, przypadające na 
S ta n is ła w * ’R d z e n ia  Komisji, z dnia 8 (20) Kw ietnia r. b., 
nveh w CniT' L esskiem u, właścicielowi dóbr Konie, położo- 
nie O s ie c z ? ru.)i W arszaw skiej, Powiecie W arszaw skim , Gmi- 
skieuo cel ’ ’"ysł^ue z o s ta ło  do Kassy P o w ia tu  W arszaw - 
b a d  ii(u>e „e„m ^ P ł a t y  kom u na leży ;—w ilości rs  850, przy- 

a mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 8 (20)

K w ietnia r. b., F ranciszkow i i Kazim ierzowi B ortk iew icz» 
właścicielom dóbr W itynie, położonych w G ubernji A ugu­
stowskiej, Powiecie Łom żyńskim , Gminie K ubra , w ysłane 
zostało  do K assy Pow iatu Łom żyńskiego, celem wypłaty k o ­
m u należy; — w ilości rs. 333 kop: 50, przypadające n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  8 (20 ) K w ietnia r. b ., 
Tadeuszow i Dzierzbickiem u, właścicielowi dóbr Osłonki, p o ­
łożonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie-W łocław skim , 
Gminie Osięciny, wysłane zostało  do K assy Pow iatu W ar­
szawskiego, celem wypłaty komu na leży ;— w ilości rs. 1,244 
kop: 22, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnśa
8 (2 0 ) K w ietnia r. b., Michałowi Truszkow skiem u, w łaścicielo­
wi dóbr Cymino, położonych w G ubernji W arszaw skiej, P o ­
wiecie Kaliskim, Gminie K ow ale-Pańskie, wysłane zosta ło  
do Kassy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaty komu należy;— 
w ilości rs. 1,170 kop: 78, przypadające na  mocy ro zporzą­
dzenia K om isji' z dnia 8 (2 0 ) K w ietnia r. b„ A ntoniem u 
Lubowieckiem u, właścicielowi dóbr Jazdow ice, położonych 
w G ubernji R adom skiej, Powiecie M iechowskim, Gminie Nie- 
szków, wysłane zostało  do Kassy Paw iatu  Kielecskiego, celem 
wypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 2 ,4 is k . 67, p rzypadające n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia S (20) K w ietnia r. b., 
Ju ljanow i Koźmińskiemu, właścicielowi dóbr Trzonów, po ło ­
żonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie Miechowkim, Gm i­
nie K siąż M ały, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu  K ielec­
kiego, celem wypłaty kom u należy ;—w ilości rs. 1,320 kop. 60, 
przypadające na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 8 
(•20 ) K w ietnia r . b , W ładyśławoWi B runken, w łaścicielowi 
d ó b r Guojna, położonch w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie 
W arszaw skim , Gmiuie Radziejowice, wysłane zostało  do K as­
sy Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty kom u na leży ;— 
w ilości rs. 8 ,6 0 2  kop: 91, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Kom isji z dnia 8 (20) Kw ietnia r. b., M ikołajow i 
N orw erth, właścicielowi dóbr donacyjnych Nowopol, po łożo­
nych w G ubernji Augustow skiej, Powiecie Kalwaryjskim , Gm i­
nie Podaw inie, wysłane aostało  do K assy G uberojalnej A u­
gustow skiej, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 3,788 
kop. 57, p rzypadające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z d.
9 (21) K w ietnia r . b., T eresie  Sołkiewicz, właścicielce dóbr 
Słustowo i M azewko, położonych w G ubernji Płockiej, P o ­
wiecie P u łtusk im , Gminie Gołębie, wysłane zostało do K as­
sy Pow iatu  Płockiego, celem wypłaty kom u na leży ;—w ilo­
ści rs. 10,735 kop. 35, przypadające  na mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 9 (2 1 ) K w ietn ia r. b., Ludw ikow i L esińskie- 
mu, właścicielowi dóbr W idzów, położonych w G ubernji 
W arszaw skiej, Powiecie Piotrkow skim , Gminie K onary, wy­
słane zosta ły  do Kassy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaty 
kom u na leży ;— w ilości rs. 716 kop: 28, przypadające n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 9 (21 ) Kw ietnia r. b., 
Józefow i P iskorskiem u, właścicielowi dóbrL em szczyzna i B ur- 
saki, położonych w G ubernji L ubelskiej, Powidcie L ubelskim , 
Gminie Sławin, wysłane zostało  do K assy Pow iatu L u b el­
skiego, celem wypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 2,179 k. 94, 
p rzypadające na fnocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) 
Kw ietnia r. b., M ikołajowi Moszczyńskiemu, właścicielowi 
dóbr W itowice, położonych w G ubernji R adom skiej P ow ie­
cie Sandom ierskim , Gm inie Górki, wysłane zostało  do K a s­
sy Pow iatu R adom skiego, celem wypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 4,088 kop: 66, przypadające na  mocy ro zp o rzą ­
dzenia Komisji z dnia 9 (21 ) Kw ietnia r. b., Dominikowi 
i Karolowi M alskim, w łaścicielom  dóbr P rzeła j, położonych 
w G ubernji Radom skiej; Powiecie Miechowskim, Gminie 
Mietyczów, wysłane zostało  do Kassy P ow iatu  Kieleckiego, 
celem  w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 3 ,4 8 7  kop: 9 0 , 
przypadające  na  mi.cy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (2 1 ) 
K w ietnia r. b ,  Izydorow i i E m ilji Czarnomskim, w łaścicie-
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lo m  d ó b r  B a rto d z ie je , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji W a rsz a w ­
sk ie j, P ow iecie  P io trk o w sk im , G m inie R a d o m sk , w y słan e  
z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K alisk ie g o , ce lem  w y p ła ty  k om u 
n a le ż y ;1—w ilo śc i rs . 1 ,214 kop: 50, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  9 (21) K w ie tn ia  r. b ., J ó z e ­
fow i K u n ick iem u , w łaścicielow i d ó b r  R a d z ik ó w -K o rn ica , p o ­
ło ż o n y c h  w G u b ern ji L u b e lsk ie j, P o w iec ie  S ied leck im , G m i­
n ie  P ió ry  W ie lk ie , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  S ie ­
d leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs. 2 ,886  
k o p : 50, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 
9  (21) K w ie tn ia  r .  b ., Jó z efo w i Z ie liń sk iem u , w łaścicielow i 
d ó b r  R ą b ie ż , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W arsz aw sk ie j, P o w ie ­
c ie  S tan is ław o w sk im , G m inie R u d z ie n k o , w y s ła n e  z o s ta ło  do 
K a ssy  P o w ia tu  W arszaw sk ieg o , celem  w y p ła ty  k om u n a leży .

_______________________(Dz: War:).

— Dyrekcja-U bezpieczeń, — zaw iad a m ia , że  G łów na K assa  
O szczędności z  K a n to re m  P om ocn iczym  w G m achu  szko lnym  
z a  K ościo łem  Śgo A l k x a n d u a , p rz y  A le i B e lw ed e rsk ie j p o ­
m ieszczonym , w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do d n ia  10 (2 2 ) K w ie­
tn ia )  ro k u  b ież . w łączn ie , w y d a ła  x ią ż e c ? e k  n ow ych  64 n a  
k tó r e , tu d z ie ż  n a  d aw nie jsze  w 357 w n ioskach  z ło żo n o  rs. 
8 ,858 kop . 40. N a  ż ą d a n ie  z a ś  158 u czes tn ik ó w  (p ró cz  p ro ­
c e n tu  rs . 37 kop . 55 n a leżn eg o  za  ro k  b ieżący  o d  c a łk o ­
w ity ch  odb io rów ), w y p łac iła  rs. 8,575 kop: 15 i  um o­
r z y ła  x iążecz ek  35. P rz e to  u czes tn ik ó w  17,438, p o sia d a  
k a p i ta ł  ru b . sr . 639,810 k . 48. (D z: W a r :) .

—  D yrekc ja  lU y lc ig ó w  Konnych w  K rólestw ie  Dolskiem, 
p o d a je  do pow szechnej w iadom ości: „ P ro g ra m  W yścigów
K o n n y ch  w W arsz aw ie , 1866 ro k u .“

D n ia  4 (16) C zerw ca. I .N a g ro d a  R z ąd o w a rs . 200 d ia k o n i  
z ro d zo n y ch  w C esarstw ie  i K ró le stw ie  P o lsk iem , k tó re  n igdy 
n ie  w ygrały . W aga 135, 150, 160, 165 fu n t: 2 w iorsty ; s ta w ­
k a  rs . 30, d ru g iem u  kon iow i rs. 5 0 .— II. N a g ro d a  R z ąd o w a 
r s .  500 d la  k o n i 3 -le tn ic h  zro d zo n y ch  w C esarstw ie  i K ró le ­
s tw ie  P o lsk iem . W io rs t 2 są ż n i 10 0 . W a g a  135 fan tów . Z w y ­
c ięzcy  je d n e j gon itw y 5 fu n tó w , 2ch i w ięcej 8 fu n t: w ięcej. 
S ta w k i rs . 50. D ru g ie m u  koniow i rs . 150 .— III .  N a g ro d a  
R z ą d o w a  rs . 600 d la  k o n i w szy stk ich  k ra jó w  4 %  w io rst. 
W a g a  135, 150, 160, 165 fu n t: k o n ie  z ro d zo n e  z a  g ra n ic ą  10 
fu n t: w ięcej. S taw k i rs . 50. D ru g iem u  koniow i r s  150 ,—IV. 
N a g ro d a  D am  d la  4 - le tn ic h  i  s ta rs z y c h  k o n i, z ro d zo n y ch  
w  C e sa rstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem , 2 w iorsty . P an o w ie  j a ­
d ą  w k o lo rach . W a g a  170, 180, 185 fu n t. S taw k i rs . 50.
D ru g ie m u  kon iow i rs . 100.— V. N a g ro d a  R z ąd o w a rs . 500 
d la  k o n i zro d zo n y ch  w  C esarstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem , 3 
w io rsty . W a g a  135, ISO, 150, 165 fun tów . Z w ycięzcy je d n e j 
g o n itw y  ,5 fun t:; dw óch  i w ięcej 8 fun tów  w ięcej. S taw k i rs. 
5 0 . D ru g iem u  kon iow i rs . 150.— V I  N a g ro d a  R ząd o w a rs. 
3oo  d la  k o n i p ó łk rw i, z ro d zo n y ch  w C esarstw ie  i K ró le ­
s tw ie  P o lsk iem , 2 w iorsty . W ag a  155, 150, 16 0 , 165 fu n ­
tó w . S ta w k i rs . 30. D ru g iem u  koniow i rs . loo .

D n ia  5 (17) Czerw ca. V II  P ro d u c e  N a g ro d a  T o w arz y ­
s tw a  rs . 500 d la  k o n i 3 -le tn ic h , u ro d zo n y ch  w K ró le s tw ie  
P o lsk ie m  i IV  o k rę g u  S ta d  C e sa rstw a , 2 w iorsty . W a g a  135 
fu n t. S ta w k i rs. 30. D ru g iem u  koniow i rs. 100 M eld u n k i z a m ­
k n ię te  d. 31 G ru d n ia  1864 r .  M eldow ane: J. U- N iem cew i­
c za , R z e p ic h a , k lacz  g n ia d a  po  o g ierze  A  J o k e  i k la c z y  R y- 
c z k a . J .  U . N iem cew icza , P ia s t ,  o g ie r g n iad y  po o g ierze  A 
J o k e  i k laczy  K an k ry n ó w k a . H r . W o łło » ic z , D aysp rin g , 
o g ie r  sk a ro  g n iady  po  o g ie rze  V in d ex  i k laczy  F a tm e .— 
V I I I  N a g ro d a  R ząd o w a rs. 200  d la  ko n i n ie tren o w an y ch  
u ro d z o n y c h  w  C e sa rstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem , 1 %  w io r­
s ty . P an o w ie  j a d ą b e z  z ró w n an ia  wagi. S ta w k i rs . 25. D ru g ie ­
m u  koniow i rs. 75 .— IX . N a g ro d a  R ządow a rs. 600 d la  k o ­
n i  w szy stk ich  k ra jó w , 3 w iorsty . W a g a  135, 150, 160 , 165 
fu n tó w , k o n ie  z ro d zo n e  z a g ra n ic ą  10 fun tów  w ięcej. S taw k i 
r s .  50. D ru g ie m u  koniow i rs. 150.— X . N ag ro d a  R z ąd o w a rs. 
4 0 0 , g o n itw a  sp rz e d a ż y  d la  kon i z ro d zo n y ch  w C e sa rstw ie  
i  K ró le s tw ie  P o lsk ie m ,2 w io rsty . W ag a  1 3 5 ,1 5 0 , 160 165 fu n ­
tów . Z w ycięzca  m usi być  do sp rz e d a n ia  za  r s  600, je ż e l i  
z a r s .  500, to  nosi 4 fu n ty  m nie j, z a  400 r s  8 f u n t , z a  30o 
r s .  12 fun t., z a  200 rs. 16 fu n t., z a  100 rs. 20 fun t. m nie j. 
S taw k i rs . 50. D ru g iem u  koniow i s ta w k a .— X I. N a g ro d a  R z ą  
d o w a  r s .  350. G on itw a z  p rz e sz k o d a m i d la  4 le tn ic h  i s t a r ­

szych  k o n i w szy stk ich  k ra jó w , 3 w io rsty  10  p rz e sz k ó d . W a
gi 160, 170, 175 fun tów , k o n ie  z ro d z o n e  z a  g ra n ic ą  i o fun t 
w ięcej. S taw k i rs. 50 D ru g iem u  kon iow i rs . lo o .—XII. B e a  
te n  H a n d ic a p  d la  k o n i, k tó r e  w W a rsz aw ie  w ro k u  1861 
b ieg a ły  i n ie  w ygrały . Z w ycięzcy  i  k o n ie  d y s ta n so w a n e , w y­
k lu czo n e ; 2 w iorsty . K a ż d y  zw ycięzca  p ła c i  rs . 10 ; każd y  
k o ń  zap isa n y  rs. 5. S taw k i rs . 25. D ru g iem u  koniow i pói 
s taw ek . W a g a  b ę d z ie  og łoszona p rz e d  g o n itw ą .—XIII. N a ­
g ro d a  R z ąd o w a rs. 50 p ie rw szem u , 30 d ru g iem u , 20  t r z e ­
ciem u, d la  k o n i w łośc iań sk ich  l ' / ,  w iorsty .

D n ia  4 (16) W rześn ia : XIV. N a g ro d a  R ząd o w a rs . 200 
H u rd le -R a c e  d la  k o n i 4 -le tn ic h  i s ta rsz y c h  w szystk ich  k r a ­
jów  i ' / 2 w iorsty , c z te ry  b a r je ry . P an o w ie  ja d ą .  W a g a  16 0 , 
170, 175 fun tów , k o n ie  z ro d z o n e  z a g ra n ic ą  10 fun tów  w ię­
cej, je z d c y  zag ran iczn i 8 fun tów  w ięcej. S taw k i rs- so . D r u ­
g iem u  kon iow i rs . 1 0 0 . — XV. N a g ro d a  R z ąd o w a rs. 600 
H an d icap  d la  ko n i w szystk ich  k ra jów , 3 w iorsty . S taw k i rs . 
50; p o d  p rz e p a d k ie m  rs. 25 lu b  10, je ż e li  w aga b ę d z ie  o d ­
m ów ioną po 15 S ie rp n ia . W ag i b ę d ą  o g łoszone w g azec ie  
„ S p o rn “  l S ie rp n ia . D ru g iem u  koniow i rs. lo o . M eldow ać d. 
6 (18) C zerw ca z p ła c ą  r s . ' i o .— XVI. N a g ro d a  R z ąd o w a rs r .  
500 d la  k o n i 3 -le tn ich , z ro d zo n y ch  w C e sa rstw ie  i K ró lestw ie  
P o lsk iem , 3 w iorsty . W a g a  135 fun tów . Zw ycięzcy je d n e j 
gon itw y 5 fun tów , dw óch  8 fun tów , trz e c h  i w ięcej 10 fu n ­
tó w  w ięcej. S ta w k irs . 50. D ru g ie m u  koniow i rs . 150.— XVII. 
N a g ro d a  R ząd o w a rs. 400, gon itw a sp rz e d a ż y  d la  ko n i z r o ­
dzo n y ch  w C esarstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem , 2 w io rsty . 
W a g a  135, 150, 160 , 165 fnn tów . Z w y c ięzca  m u si być 
sp rz e d a n y  za  rs. 600, je ż e l i  z a s o o  rs. to  n o si 4 fu n ty  m nie j, 
z a  400 rs. 8 fun:, za  300 rs. 12 fun t:, z a  2 0 0  rs . 16 fu n t;, za  
100 rs. 20 fu n t:, m niej. S taw k i r s  50. D rug iem u  koniow i 
s t a w k a —XVIII. N a g ro d a  R z ąd o w a rs. 300; gon itw a z p r z e ­
szk o d am i d la  k o n i 4 - le tn ic h  1 s ta rs z y c h  w szy stk ich  k ra jó w  
3 w io rsty , 10  p rzesz k ó d . W ag a  1 6 0 , 170 , 175  fun tów . Z w y­
cięzcy je d n e j gon itw y  z p rz e sz k o d a m i 5 fu n t., d w óch  10 
fun tów , trz e c h  i więcej 15 fun tów  w ięcej; k o n ie  z ro d z o n e  
w R o sji i K ró le stw ie  P o lsk iem  10 fun tów  m nie j. S ta w k i rs- 
50. D ru g iem u  koniow i r s .  1 0 0 .—XIX. N a g ro d a  R ząd o w a rs 
300 d la  k o n i u ro d zo n y ch  w C e sarstw ie  i K ró le s tw ie  P o l­
sk ie m , k tó r e  w ro k u  1866 n ie  w ygrały  1 n ag ro d y , 2 w io r­
sty . W a g a  135, 150, 160, 165 funtów." S ta w k i rs . 50. D ru ­
g iem u  koniow i rs. 1 00 . -  XX. N a g ro d a  R z ąd o w a rs. 50 p ie r ­
w szem u, 30 d ru g iem u , 20 trz e c ie m u , d la  k o n i w ło śc iań sk ich  
1 >/2 w io rsty .— U w aga. K lacze  i w a ła c h y  n io są  5 fun tów  
m nie j; ci o s ta tn i  b ę d ą  p rzy  pusz  czonem i ty lk o  do gonitw  
N N . 4, 8, 11 , 1 2 , 1*4 , i s ,  1 8 . — O s ta te c z n e  m ian o w an ie  do 
gon itw  C zerw cow ych d n ia  1 ( l3 )C z e rw c a  do godziny 8 w  w ie­
czó r, do gon itw  W rześn iow ych  d n ia  1 (13) W rz e śn ia  do go ­
d zin y  8 w w ieczó r, o p ró cz  gon itw y N r XV, do k tó re j m ia n o ­
w ać d n ia  6 (18 ) C zerw ca o go d z in ie  2 z p o łu d n ia .— W a r s z a ­
w a, d n ia  14 (26) M a rc a  1866  r . — P re z e s  D y rek c ji W y śc i­
gów  K onnvch , J ó z e f ' Z a m o y s k i .— S e k re ta rz , A . T y k ie l.

(Dz: W ar:).

— Hus. Inw. pomiędzy innemi zamieszcza nastę­
pujące telegramy otrzymane w St. Petersburgu 7-go 
b. m. w języku ruskim:

,J)o Namiestnika w Królestwie Polskiem.
Od, Jeneral-Policmajstra Trepowa- 

I.

Obywatele Warszawy, wynurzają, za pomocą świe­
tnej illuminacji, radość swą z powodu ocalenia drogich 
dni Jego Cesarskiej Mości.

II .
Klassa handlująca w Warszawie, pragnąc wyka 

radość swą z powodu ocalenia przez Stwórcę N aj.,a -  
śniejszego Pana od rąk zabójcy, ofiarowała trZydz 
ści tysięcy rubli na cel dobroczynny, do rozporząd. 
nia Jego Cesarskiej Mości.

Od Biskupa Majerczaka w Warszawie.



Od Warszawskiej Szkoły Głównej.
W a s z a  C e s a r s k a  M ości! Warszawska Szkoła Głó­

wna, porażona głębokim smutkiem, na wiadomość 
o zbrodniczym zamachu na życie Waszej Cesarskiej 
Mości, po wzniesieniu dziękczynnych modłów do Bo­
ga za ocalenie świętych dni Twoich, spieszy złożyć 
u  stóp Twych, Naj miłości wszy Panie, wyrażenie szcze­
rych uczuć wierno-poddańczego przywiązania, któremi 
jest przejęta, a które stara się rozwijać i umacniać 
w sercach młodego pokolenia.

Rektor, dziekani i wykładający.
Od Warszawskiego Komendanta do Hrabiego Berga.

Dnia 6 Kwietniaodprawionebyły we wszystkich Ko­
ściołach miejskich i pułkowych dziękczynne nabożeń­
stwa; w katedrze celebrował Arcy-Biskup, natłok ludu 
był ogromny. Wczoraj w czasie przedstawienia w wiel­
kim teatrze, na żądanie publiczności, artyści opery i 
chóry dwukrotnie wykonali hymn „Boże Cesarza chroń11.

Adres do Jego Cesarskiej Mości podpisuje się w Ru­
skim klubie przez Ruskie towarzystwo mieszkające 
w Warszawie, i następnie przesłany zostanie do JW. 
Hrabiego, z najpokorniejszą prośbą złożenia go Naj­
jaśniejszemu Panu.

Z  Lublina, od Jenerał- Lejtnanta Kostandy.
Dziś, przy zgromadzeniu nader licznej Lubelskiej 

Ruskiej publiczności i wojsk, odprawione zostało na­
bożeństwo dziękczynne za cudowne ocalenie drogocen­
nego życia Najjaśniejszego Pana od rąk zabójcy. 
W .Kościołach był ogromny natłok ludu podczas nabo-* 
żeństwa. — Układają się adresy wierno-poddańcze od 
mieszkańców miast i włościan41. (D. War.)

— Dzienuik St. Pet. Wied. podaje następujące opo­
w iad an ie  ze słów Komisarowa, zakomunikowane mu 
przez osobę, kt(j ra osobiście go słyszała* według mo­
żności dosłownie:

„Sam nie wiem, ale serce moje jakoś szczególnie 
zabiło, kiedy zobaczyłem tego człowieka (przestępcę), 
który spiesznie przedzierał się przez tłum. Mimo- 
woli go śledziłem, ale potem jednakże zapomniałem
0 nim, kiedy się zbliżył Najjaśniejszy Pan. Nagle widzę, 
że wyjął pistolet i mierzy z niego; w mgnieniu oka 
przedstawiło mi SJ& że jeżeli rzucę się na niego lub 
trącę jego rękę na bok, zabije kogokolwiek innego lub 
mnie, i mimowoli silnie trąciłem jego rękę do góry; 
potem nic nie pam ię^111’ samemu zawróciło mi się 
w głowie, i przyszedłszy do przytomności, widzę tyl­
ko, że mnie całuje Je,lerał. Zawieźli mnie do 
pałacu; ule byłem jakby w ulepamięci i jakby zupeł­
nie mi mowę odjęło. Dopiero za pójtory godziny 
przyszedłem do przytomności i mugłem mówić44.

______________  (D- War.)
— Wyjechali z W a rszaw y : Jenerał- Adjutant J.C. M. 

Patkuł, Jenerał-Major O rszak u  J- C. M. Hr: Nostitz,
1 Dymisjonowany Jenerał Maj ot Bontemps, do Peters­
burga; Taj Dy Radca Ostrowski, do wsi Czajek.

— Dnia jutrzejszego, o godz: lOtej z rana, odbę­
dzie się w Kościele Powązkowskim, żałobne Nabożeń­
stwo, przeniesienie zwłok i poświęcenie grobu ś. p. 
Adami Wołowskiego, Dyrektora Mennicy Warszaw­
skiej, w mieście Kissingen zmarłego, na które, pozo­
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stała Wdowa, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar­
łego, zaprasza. (5,854.)

— Za spokój duszy ś. p. Stanisława Dąbrowskiego, 
Urzędnika Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, od­
będzie się dnia jutrzejszego w Kościele po-Bernardyń­
skim, o godz:8y2 rano, żałobne Nabożeństwo, na któ­
rą, pozostała Wdowa, Familję, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, zapresza. (6,019.)

— Jutro, odbędzie się w Kościele XX. Reformatów 
Nabożeństwo żałobne o godz: 9tej z rana, za duszę 
ś. p. Jana Michalskiego, na które w smutku pogrążona 
Wdowa, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

(6,016.)

— Dnia wczorajszego o godz. 11 rano, w kościele 
po-Karmelickim na Krakowskiem-Przedmieściu, od­
był się uroczysty obrzęd zaślubin JW. Bolesława Na- 
kwaskiego, dziedzica dóbr Nakwasina, syna JJ. WW. 
Henryka i Karoliny z Hr. Potockich, Nakwaskich, z Pan­
ną Jadwigą Szymanowską, córką JW . Felixa Szyma­
nowskiego, Radcy Stanu, b. Dyrektora Banku Króle­
stwa Polskiego i Marji z Hr. Łubieńskich, córki Hr. 
Piotra Łubieńskiego. Dostojne grono członków obu łą­
czących się rodzin i wspólnych ich przyjaciół i zna­
jomych, tudzież licznie zebrana w kościele publiczność, 
świadczyły o współczuciu ogólnem, które towarzyszy­
ło Państwu Młodym do ołtarza. Prowadzili młodą 
parę do kobierca,: brat Panny Młodej P. Teodor Szy­
manowski i Hr. Małachowski z Końskich; siostra ro­
dzona Panny Młodej, Panna Marja Szymanowska, 
i cioteczna, Hr. Helena Łubieńska; od ołtarza zaś od­
prowadzali: oboje Dostojni Rodzice Panny Młodej, 
stryj Pana Młodego, JW. Anatol Nakwaski, i JW. Ba­
ronowa z Nakwaskich Rastawiecha. Aktu ślubnego 
dopełnił JW. Rektor Akademji Duchownej, X. Hen­
ryk Kossowski, Kanonik Sejneński, który wymownem 
słowem przemawiając do Nowożeńców, wezwał przy 
końcu wszystkich obecnych, aby swe błogosławieństwo 
i modły połączyli z błogosławieństwem i modłami Ko­
ścioła, które on, jako kapłan, w imie jego, młodej 
parze udzielił i za pomyślność jej wznosił do Boga. 
Jednogłośne „Amen41 z ust wszystkich, było odpowie­
dzią serdeczną na to uroczyste wezwanie. Po doko­
nanym świętym obrzędzie, nowo-zaślubieni złożyli 
naprzód hołd uszanowania najstarszemu z rodziny Hr. 
Łubieńskich, JW. Tomaszowi Hr. Łubieńskiemu po­
czerń całe towarzystwo weselne podejmowane było 
gościnnie przez Dostojnych Rodziców młodej pary, 
która dziś rano miała opuścić Warszawę, udając się 
do dóbr swych na wsi.

— W dniu wczorajszym, w Kościele Metropolital­
nym Śgo J a n a ,  w Kaplicy Literackiej, przy stosownej 
i budującej nauce religijnej, oraz artystycznem odśpie­
waniu przez Członków Instytutu Muzycznego, Vent 
Creator, pobłogosławionym został przez JX. Brzeskie­
go, Prolessora miejscowego Seminarjum, związek m ał­
żeński, pomiędzy Wnym Xawerym Hendiger, Urzę­
dnikiem Koinissji Rządowej Ośw: Publ:, a Wną Pau- 
liną Noakowską, Córką Dyrektora Drukarni Rządowej 
przy tejże Komissji, zawarty.— Od Ołtarza prowadził 
PannęMłodą, JW. Leon Dembowski. Członek RadySta- 
nu Królestwa; zaś Pana Młodego, J W. Bogdańska. 
Następnie liczne grono Rodziny i Przyjaciół, zebrało
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się w mieszkaniu Rodziców Panny Młodej, gdzie po­
dejmowane ze zwykłą gościnnością, przedłużyło ocho­
czą zabawę do rannej pory. — Każdy składając n a j­
szczersze życzenia Młodej i nadobnej Parze, uniósł 
z  sobą na długo miłe wspomnienia, chwil przepędzo­
nych-

— Wczoraj, przed Wielkim Ołtarzem Kościoła Ar­
chi-Katedralnego, zawartem zostało małżeństwo po­
między Panem Franciszkiem Ciąglińskim,Mecenasem, 
i Panną Antoniną Próchnik, córką tutejszego Oby­
watela. Błogosławił JX. Brzeski, Prof: Seminarjum.

— Dziś przez Artystów sceny Warszawskiej wrę­
czony został P anu  Antoniemu Tarnowskiemu, dla 
uczczenia zasług i talentu, którym  zdobił naszą scenę 
przez la t 27, m isternej roboty pierścień i nader ozdo­
bne album, mieszczące w sobie fotografje wszystkich 
Artystów. Na wstępie albumu umieszczone jest popier­
sie P. Tarnowskiego, okolone wieńcem i następujący 
wiersz ułożony przez F.

Dla sceny, zdrowie poniosłeś w ofierze,
Dla sztuki, żyłeś przez lat szereg długi,
Publiczność brawem darzyła cię szczerze,
Myśmy cenili Twą pracę, zasługi.

Dzisiaj Inwalid.—Tyś od sceny zdała,
Lecz pamięć sztuki Twe imie przekaże,
Gdy los Ci dłużej służyć nie pozwala,
Cześć talentowi—śle Ci ena w darze.
Słowa te jednym brzmią oklaskiem Tobie,
Chociaż ofiary oklask nie opłaci,
Scena podziękę niesie Ci w żałobie,
My szczerą przyjaźń kolegów i braci.

Robota introligatorska albumu prześlicznie wykoń­
czona, jest dziełem P. Józefa Malickiego, przy ulicy 
Długiej N r 489, zaś układ fotografji i ozdobny napis, 
P. Juljana Stankiewicza fotografa, przy ulicy Sena­
torskiej Nr 476. Pierścień złoty wykończony przez 
P. Bernarda Puchalskiego Jubilera, przy ulicy F re ta  
Nr 248/9, ozdobiony jest cyfrą: L at XXVII, brylantam i 
wysadzaną, w wieńcu także brylantowym z dębowych 
liści, a wewnątrz mieści się napis: Antoniemu Tarnow­
skiemu koledzy i współpracownicy.

— Wczoraj w Szkole Głównej Dr fil. Barcikowski 
z Krakowa, ubiegając się o katedrę literatu ry  Polskiej, 
bronił rozprawy swej pro nenia legendi, napisanej o ży­
ciu i pismach Mikołaja Reja. Opponentami: byli Prof. 
Lewestam i Przyborowski.

— Czternasta prelekcja publiczna Prof: Dra Lewe­
stam a, o L iteraturze Europejskiej w XIX wieku, od­
będzie się w przyszłą Niedzielę, d. 29 b. m., o godzi­
nie le j z południa, w auli Szkoły Głównej.

— Przedmiotem odczytu V -g \  Doktora Dobrzy- 
ckiego będzie: oddychanie; k latka piersiowa; auato- 
mja dróg oddechowych; krtań; powstawanie głosu; 
Mechanizm oddychania; oddychanie pod względem 
chemicznym; oddychanie skórne; budowa i czynność 
nerek; ciepło zwierzęce.—Przyczem okazane będą 
p repara ta  sztuczne, odnoszące się do tych przedmio­
tów. — [Odczyt ten odbędzie się we Czwartek 26go, 
o godz: 7 Vi wieczorem w Resursie Obywatelskiej. Na­
stępne zaś Odczyty rozpoczynać się będą o godz: 6ej 
wieczorem w Czwartki w tejże Resursie.

— Dziś P. Józef Szujski wyjechał do Krakowa.
— Nowy wiersz Deotymy, pod tyt: „Porwany wi­

chrem ", o którym wspominały już' pisma publiczne,

ma być niebawem ogłoszony w jednym z następnych 
zeszytów „Kółka Domowego". Pismo to, przed pięcią 
laty, wierszem właśnie tejże poetki, noszącym ten sam 
ty tu ł co pismo, rozpoczęło istnienie swoje, i w tym 
przeciągu czasu nietylko nie straciło na pierwotnej 
świeżości i żywotności swej treści, lecz owszem dążąc 
wytrwale do zamierzonych celów: moralnego pożytku 
i literackiego zajęcia czytających, zjednywa sobie co­
raz nowych współpracowników, których same imiona 
są już rękojmią wartości utworów, któremi je  zasila­
ją. I tak, w ośmiu zeszytach, wyszłych w roku bieżą • 
cym, oprócz belletrycznych artykułów lżejszej treści, 
widzieliśmy nader zajmujące artykuły historyczne, 
jak  np. „Korrespondencja Michała Mniszcha, M arszał­
ka W. K .“, przez Koronowicza; „L os/ Fortuny Radzi- 
wiłlowskiej", przez Mikołaja Malinowskiego; „Horo- 
swita", przez Lucjana Siemieńskiego; „Krakowskie 
podania, legendy i nabożeństwa, p. Józefa Łepkowskie- 
go“ i t. p. Obecnie zaś przez pięć ostatnich zeszytów, 
ciągnie się niedokończone w nich jeszcze, a pełne 
dramatycznego interesu historyczne opowiadanie: 
„Przygody Xięcia Marcina Lubomirskiego*, przez W ła­
dysława Chomętowskiego. Autor, który niedawno je ­
szcze zbogaeił historyczną literaturę naszą poważną 
monografją Xięcia Zbaraskiego, z nieznanych dotąd 
źródeł czerpaną, rozwija w tym swoim nowym utwo­
rze, również na prawdzie historycznej i na au ten ty­
cznych faktach osnutym, drugą stronę swego talentu, 
znaną już także przedtem z opowieści o W ładysławie 
Białym, obrazując malowniczo wypadki i sceny, które 
jego bohater przebywa. A bohater ten przedstawia 
nam nader ciekawą postać, w rodzaju Lowetasa lub 
Don Żuana, mogącą uchodzić za typ. z jednej strony 
rodzinnych i rodowych cnót i zalet, z drugiej zaś na­
miętnych i awanturniczych porywów i wpływów prze­
szłego stulecia, które tak zgubnie pod religijnym 
i moralnym względem na ówczesną społeczność naszą 
działały. Niedokończony jeszcze ciąg tego opowiada­
nia, nie dozwala nam podać w skróceniu jego treści; 
polecamy je  tylko uwadze czytelników, którzy nam 
pewnie wdzięczni za to będą.

— W początku przyszłego miesiąca, opuszcza pras- 
sę dziełko, p. n. „Prawidła czytania i wymawiania po 
francuzku,1, przez Juljana Miłkowskiego, b. Nauczy­
ciela języka i literatury  francuzkiej w szkołach Ce­
sarsko-Rossyjskicb.— Tenże autor przełożył mało ko­
mu znany, a piękny wiersz W iktora Hugo, p. t. 
„Uchylone drzwi poddasza*1 (Un grenier ouvert au 
hasard), i ten wkrótce ukaże się w jednem z pism 
illustrowanycb.

— Pismo „Bazar**, od niejakiego czasu, daje klisze 
mód, w kraju wykonywane. Toż pismo kończy powieść 
J. K. Turskiego p. t. „O calona1*, k tóra  bardzo zajmu­
je  czytelniczki tegoż pisma.

Szanowny Panie Gawle!
Gapiu. Pierwsza kwadra.

Wielce zdziwiłem się, jak  to sam przewidziałeś, 
odebrawszy list z Xiężyca, w którym  dałeś mi potę­
żnego nosa, co dowodzi, że u&uka. Rinoplastyki pro­
speruj e na waszym planecie. Nie gniewam ja  się wca­
le o wszelkie prawdy, któreś w szlachetnem oburze­
niu wypowiedział o naszej bryłce błota, i lubo jak  ty,



jestem przywiązanym do mojego rodzinnego miasta, 
przecież zawsze pamiętam na to, że: Amicus Plato sed 
magia arnica veritas. Pozwól jednak Panie Gawle, że 
choć czuję się arcy-maluczkim w obec waszych wznio­
słych cnót, ośmielę się uczyuić ci jeden zarzut. Nie- 
napisałem ja  jakoby Xiężyc śmiał się szyderczo i  Bo 
uusia, broń BOŻE, tego wyrażenia tam nie było ale, 
że się śmiał, na to mogę ci przysiądz! Być może, że 
to był tylko uśmiech z płonnych marzeń (jak się sam 
wyraziłeś), które kołysały Bonusiem, przysięgającym 
to, czego nie był w stanie dotrzymać...; bo jeżeli Xię- 
życ widzi wszystko co się dzieje na naszej ziemi, m u­
siałby mieć bardzo krótki wzrok, gdyby nie dostrzegł, 
że Bonuś w swojej młodości był wielkim pędziwia­
trem! Niesłusznie też posądzasz mnie o jakieś para­
dyzowe lekceważenie płci pięknej i miłości małżeń­
skiej; zawsze jestem z wysokim szacunkiem dla tej 
drugiej połowy rodzaju ludzkiego, z której nie mogę 
zapomnieć, że także mam nieodstępną towarzyszkę 
na tym padole płaczu i zgrzytania zębów!... A nako- 
niec nie sądź z kilku słów pobieżnie napisanych o bra­
ku głębokiego mego uczucia dla tej płci czarownej, 
bo jeżeli kiedy z niechcenia zawadzę o jaką ich sła­
bostkę, to gdzież ich nie ma? i mów co chcesz, Xiężyc 
także nie jest od takowych wolny, bo niedarmo widzi­
my go często dwurożnym. Daruj mi Panie Gawle to zło­
śliwie ziemskie przypuszczenie, ale my nieżyjąc w pa- 
tryarchalnych cnotach, jak  wy, musimy często o wszyst- 
kiem powątpiewać... Może rzucisz kamieniem na 
mnie za to bluźnierstwo, zmiłuj się nie rób tego; ka­
mień spadły z takiej wysokości zabije niezawodnie! 
a szkodaby mnie było..., bo chociaż po mojej śmierci 
nie nastąpiłby potop, jak to powiedziała Paui Pompa­
dour, toć przecie moja biedna połowica byłaby pogrą­
żona W nieutulonym żalu! Serdecznie zazdroszczę ci 
Panie Gawle Mojej rezydencji na Xiężycu, siedzicie 
tam sobie po uszy w cnotach i z litością spoglądacie 
na nas pędzących cwałem za postępem, który BÓG 
wie gdzie n3S wreszcie zaprowadzi. Ale niedosyć jest 
widzieć, zdałoby się także, abyście słyszeli nasze ro­
zumowania; radzę ci więc Panie Gawle, każ zrobió 
sobie tubę, przez którą mógłbyś słyszeć co mówią na 
naszym planecie, ale ostrożnie i we właściwym czasie 
Przykładaj ją  do ucha, żebyś nie trafił na jaki kon­
cert. A teraz wybacz, że na wstępie naszej znajomości 
'■Uraz cię utrudzam prośbą. Ty masz lunetę, przez 
którą czytasz nasze korrekty, ale nam niechce się 
Podjąć nawet?. Pik Optyk urządzenia takiej, którą 
ni08libyśmy zajrzeć na Xiężyc. Otóż ułóżmy się. Nie­
podobna, aby u was nie wychodziły pisma perjody- 
S£ne; wystaw więc sobie jakiby to był specjał dla 
Warszawian, nowinki z Xiężyca! Dla tego też propo- 

ci, abyś łapał co wieczór pierwszego lepszego 
aerolitę, i jeżeli pozwalają wam na to prawa własności 
, erackiej, obwinął, go w exemplarz jakiego pisemka 

°Wego i zrzucił na podwórze Kurjera Warszaw- 
w -eg°L ty'ko się nie omyl, Warszawskiego przy ulicy 
wierzboWej _ Tw(5j  najniższy sługa, Wawrzyniec K...

VVladomo jest, że wiosenna tegoroczna moda 
kapeluszy damskich, skłania się ku rozmiarom lili- 
puc.kim, «le też nikt * nie. jest tyle zacofany w o- 
cenianiu wartości szczegółów damskiej toalety, ile 
Panowie mężowie. Dowodem tego małżonek, który

płacąc rachunek swej żony, śmiał z westchnieniem 
zawołać: „Taki mały kapelusz, a taki duży rachu­
nek 1“ Prawda, że gdyby pojedyncze ruble, któremi 
się za kapelusze płaci, pozszywać razem, to wystar­
czyłoby nieraz tej oryginalnej materji na dwa kape­
lusze; ale też nie należy zapominać, że oprócz mate- 
rjału, talent modniarki także coś wart! i że słusznie 
do dzisiejszych kapeluszy zastosowaćby można sens 
moralny jednej z bajeczek Krasickiego: „Dukat choć 
mały, w art jest trzy talary.11 Jeden z humorystycz­
nych poetów naszych, Michał Kątkowski, śledząc od 
czego może pochodzić nazwa białogłowy, powiada: „Je­
śli od kapelusze w— czemu nie pstrokate

— W ogrodzie starej Warszawskiej firmy Ullrich 
i Syn, przy ulicy Ceglanej, widzieć można, w tej chwi­
li pole kwdtnących hyacyntów. Kilka tysięcy tych 
wdzięczuych kwiatów w pełnym rozkwicie stanowi 
różnobarwny kobierzec, z którym żaden wyrób go­
belinów mierzyć się nie zdoła. Łatwo sobie wyobrazić 
jaka woń balsamiczna z tej massy kwiatów, za każ 
dym powiewem wiatru, na całą przestrzeń ogrodu się 
rozchodzi.

— Onegdaj, skoszono już trawniki na placu Zielo­
nym  istniejące. Dowodzi to, że w Warszawie siano­
kosy wcześnie się rozpoczynają.

— Osoby, które nie chciały używać wieprzowiny 
na pokarm z obawy trychin, mogą uspokoić się, gdyż 
ta  choroba wcale u nas nie objawiała się, a trzoda 
chlewna nasza, jako nie uległa żadnym chorobom, wy­
prowadzana jest znacznemi partjami do Niemiec. Co­
dziennie niemal przybywają do nas handlarze z Prus 
i wielkie robią zakupy.

— Fabryka machin braci Scholt.ze, dawniej Troetzer 
i Schollze, ma być rozszerzoną przez urządzenie odle­
wni z dwoma piecami kupolowemi, przyczem zatru­
dniać będzie około 4 0 robotników i będzie wstanie do­
starczyć rocznie około 40 tysięcy centnarów odlewu.

— Wczoraj, widzieliśmy mnóstwo osób zatrzymu­
jących się przed oknem składu cygar w domu Wgo 
Neumark, przy ulicy Rymarskiej, w którym siedzi 
murzyn z jcygarem w ustach i z powagą spoglądając 
na ciekawych, puszcza kłęby dymu.

— Wczoraj wyjechał za granicę Pan J. G. Arnhold, 
właściciel składu materjałów piśmiennych, rysunko­
wych i przedmiotów galanteryjnych.

— Miejsce fagocisty w orkiestrze Teatrów War­
szawskich, zajął P. Heinrych, Artysta ze Lwowa.

— Wczoraj zaczęto rozbierać wieżę Straży Ognio­
wej na b. Ratuszu. Czatownia tejże straży od wczoraj 
na gmachu Teatralnym pomieszczoną została.

— P. Władysław Rozwadowski wydał we Lwowie 
broszurę p. t. „Uwagi nad hodowlą bydła w Galicji.

— WErfurcie 41 ogrodników zajmuje się wyłącznie 
produkcją nasion kwiatowych, a przeszło 47 nasion 
jarzynnych. Samego nasienia lewkonji, wyprzedają 
też rocznie za 60,000 talarów. Przestrzeń pola, zajęta 
pod produkcję nasion kwiatowych, wynosi ogółem 130 
morgów, a pod produkcję nasion jarzynnych, 120 m or­
gów, pod szklarniami jest zajętych 5 morgów. (G. R.)

— W Australji, wmieście Melbourne, wychodzi pi­
smo illustrowane z drzeworytami w języku angiel­
skim, p. n. „Australian News.11
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Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 21 Kwietnia—W Londynie sze­

rzy się pogłoska, że Królowa wkrótce uda się na dni 
kilka w odwiedziny do Niemiec, oraz że później 
Xiężna Następczyni Pruska zjedzie do Anglji i zaba­
wi tu  czas jakiś. Podróże te nie mają żaduego poli­
tycznego celu.—Izba Niższa zajmowała się dziś bilem 
reformy. Adwokat Jeneralny Szkocki i P. Coleridge, 
zabierali głos na korzyść bilu reformy, przeciw bilo­
wi zaś przemawiali PP. Northcote i Horsman. Pan 
B right proponuje odrzucenie rozpraw. P. Gladstone 
spodziewa się, iż Izba porozumie się aby zakończyć 
rozprawy w Poniedziałek lub W torek i odwołuje się 
w tej mierze do P. Disraeli. Disraeli odpowiada, że 
trudno oznaczyć term in rozpraw, ale spodziewa się, 
iż takowe ukończone zostaną przed upływem przy­
szłego tygodnia. Rozprawy odroczono do Poniedział­
ku .— W czasie ostatniej wojny Włoskiej i Am erykań­
skiej, używano z powodzeniem balonów, do śledzenia 
ruchów nieprzyjaciela; mianowicie pod Richmond, obie 
arm ie walczące wyprawiały na rekonesans wzaje­
mnych pozycji balony. Teraz też w arm ji Angielskiej 
chcą te balonowe obserwacje wprowadzić, i w tym ce­
lu  wyznaczono komitet, pod przewodnictwem Xiążąt 
Southerland i Argyle. (Ind. Belge).

FRANCJA. P aryż , 21 Kwietnia. — Ciało Prawo­
dawcze na wczorajszem posiedzeniu, przyjęło 203 g ło ­
sami przeciw 28 projekt do prawa o marynarce han­
dlowej.—Otrzymano tu  przez Nowy-York szczegóły, 
ozwycięztwie wojsk Cesarsko-Mexykańskich w Uru- 
pan. Walka ta  była jedną z najkrwawszych jakie mia­
ły miejsce w Mexyku i trw ała 20 godzin. Juariści 
mieli 450 poległych, a w tej liczbie 47 oficerów, mnó­
stwo ranionych, i postradali cały m aterjał wojenny. 
Jenerał Cesarski Mendez rówuież drogo opłacił zwy- 
ęięztwo i cofnął się do Morelie, dla oczekiwania tam 
na posiłki. Cokolwiekbądź, powodzenie to wywarło 
znaczny wpływ moralny i uspokoiło ludność Michoa- 
canu, która drżała przed bandami Juaristowskiemi. 
Taż sama korrespondencja donosi, że Szef bataljonu 
Carrere pobił po raz trzeci bandę Bujano, przy czem 
sam jej śmiały i czynny dowódzca zginął. Naaajutrz 
b ra t jego poddał się z resztkam i bandy. — Krąży 
wieść, że w Hiszpanji znowu się zaczyna agitacja, 
i że pomiędzy Jenerałem  Prim , Jenerałem  Espartero 
i Olozagą nastąpiło porozumienie. Porozumienie to 
właśnie wywołało podróż do Francji jednego z przy- 
wódzców progresistowskicb. Krąży również wieść, jak­
kolwiek potrzebująca potwierdzenia, że Jenerał Prim 
wyjechał z Paryża do Katalonji.— Wieść o niebezpiecz 
nym stanie zdrowia K ontradm irała La Ronciere le 
Ńoury, nie potwierdza się. Był on nieco słaby ale ma 
się lepiej. Senat zaniechał wdawania się w rozprawy 
co do tolerowania przez Rząd dzienników kry tykują­
cych narady Senatu. (led. Belge).

GRECJA.—Listy z Aten zawiadamiają, że wybory 
municypalne odbywające się 13go b. ra. i przez dwa 
dni następne były dość hałaśliwe. W niektórych miej­
scach przyszło nawet do strzało w karabinowych i zabu 
rżenia porządku. Zapewniają jednak, że wszelkie walki 
miały głównie, charakter miejscowych zawiści a nie 
polityczny. — Z wysp Jońskich donoszą o pauującym

tam głodzie, gdyż żniwa jesienne wypadły nader nie­
pomyślnie. Na nieszczęście daje się czuć także brak 
pieniędzy, tak, iż nie podobna zaradzić nędzy przez 
kupno zboża za granicą. Z tego powodu między lu­
dnością wiejską panuje wielkie niezadowolenie (I. B.)

AMERYKA. Nowy York, 7 Kwietnia. — Rezultat 
głosowania w Senacie nad bilem o prawie cywiluem, 
wywołał wielkie zadowolenie pomiędzy obecnymi s łu ­
chaczami, a szczególniej murzynami, tak, iż trudno 
było spokojność przywrócić. Rozprawy były nader ży­
we, a jeden z Senatorów oświadczył, że przyjęcie te­
go bilu pociągnie za sobą wojnę. —Krążą tu  pogłoski, 
że Doran Killian wyruszył z Nowego-Yorku z od­
działem  fenijanów dla opanowania wyspy Campo- 
Bello w zatoce Fundy (pomiędzy Nowym Brunświ- 
kiem i Maine).—Przybycie Stephensa z Paryża z a ­
powiedziane jest w okólniku Mafiony’ego. (N. P. Z.j

Nowy-York, 12 Kwietnia. — Pierwszy Sędzia stanu 
Wirgiuji oświadczył stanowczo, że proklamacja po­
kojowa Prezydenta Johnson nie pociąga za sobą przy­
wrócenia aktu habeas corpus. Departam ent wojny za­
wezwał biura opieki nad wyswobodzonemu niewolni­
kami. iżby zawiadomiły mieszkańców Południa, że 
proklamacja pomieniona nie znosi zarządu m ilitarne- 
go.—Z Mexyku donoszą, że obóz Cortinasa pod San- 
Fernando istotnie został rozwiązany, i że Cesarskie 
wojska zajęły Monterey, Loreto i Piedras-Negras.— 
Z Panam a piszą, pod datą Igo Kwietnia: Hiszpanie 
zabrali, w pobliżu Chiloe, statek  transportowy Chi­
lijski z 250 ludźmi. Fregaty Hiszpańskie Numancia 
i Blanca blokowały fiotę sprzymierzoną w odnodze 
morskiej wyspy Chiloe. Sprzymierzeni zatopili jeden 
statek i przeciągnęli łańcuchy w kanale, dla wzbro­
nienia Hiszpanom przystępu. (Nordd. Allg. Ztg.)

AZJA. —Poczta Indyjska przywozi z Bombay wia­
domości datowane 28go Marca. Pułkownik Pelly, Re­
zydent Angielski w zatoce Perskiej, przybył do Bom­
bay z Maskatu. Ponieważ Rząd Augielski wzbrania 
się uznać nowego Im ana, przeto wszyscy poddani A n­
gielscy opuścili port M askatu.—Kabul znajduje się 
w ręku pretendenta.—Z doniesień powyższych o k a ­
zuje się, że Anglja nie pomija sposobności, aby wy­
wołać w Maskacie zawikłania, które zdają się po- 
trzebnemi do jej planów.—Z Teheranu donoszą, że 
Szach Perski zamierza udać się do Astrachanu, dla 
obejrzenia na brzegach Meshedesser okrętów fłoiylh 
Ruskiej i odbycia z nią krótkiej przejażdżki. (Iu. B.)

JA P O N JA .-P o d łu g  korrespondencji prywatnych 
z Yokohama, datowanych 25go Lutego, Rząd Japoń­
ski postanowił kazać przetopić monetę krajową po­
dług system atu monetarnego Francuzkiego i w tym 
celu założyć mennicę w Yeddo.—Również uchwalono 
urządzenie pewnej liczby latarni morskich przy brze­
gach Japouji. Postanowienie to powzięto n.a żądanie 
handlu zagranicznego, a okręty kupieckie będą za 
to uiszczały pewną opłatę. (Nordd. Allg. Ztg.)

— R o z m a ito śc i. — Zapytaj człowieka o zdanie a 
poznasz charakter jego. Tak sądził Henryk IV ty  
a chociaż znał usposobienie swych najbliższych m1'  
nistrów, jednakże pragnąc 'dotykalnie się przekonać 
o słuszności swojego w tej mierze sądu, kazał przy 
wołać przedewszystkiem Kanclerza Sillery. „Mosc
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Kanclerzu,“ rzekł spoglądając na sufit komnaty, 
w której się znajdowali, „sufit ten włada chwilę lu ­
nie “— Mniemam, Najjaśniejszy Panie“, odparł Sille- 
ru ' te  wartoby się bliżej o niebezpieczeństwie prze­
konać: może rysy sufitu tylko pozorne, o ile zaś po­
chodzą z nadwerężenia sklepień, jedynie oudowniczo 
wie o tein wyrzec mogą.“ Wchodzi następnie Vitle- 
roy i na zrobioną sobie w podobnymżo sposobie uwa­
gę przez Króla, odpowiada skwapliwie: „Tak jest 
Najjaśniejszy Panie, ten sufit w lada chwilę runie. 
Przywołany w końcu Prezydent Jeanntn  ̂ obejrzawszy 
z uwagą sklepienie, rzekł spokojnie: „Zdaniem mo- 
jem, nie upatruję nic takiego w tym suńcie, coby mo­
gło grozić upadkiem, i przekonany jestem, że on nas 
obu p r z e t r z y m a G d y  się oddalili, Król rzekł 
do -obecnego tej scenie Ambassadora Hiszpańskie­
go: „Jak się przekonać teraz mogłeś Panie Auibas- 
sadorze, Sillery  jest wąchający się i mema pewnego 
zdania; Villeroy potakuje każdemu zdaniu mojemu, 
a tylko jeden Prezydent mówi prawdę, i to nawet 
niegrzecznie, p r z y p o m i n a j ą c  mi, że ja się prędzej z zie­
mią zobaczę, niż ten sufit z posadzką-

— Od czasu pojawienia się dziełka 1 ana James, 
o Kosmetykach, używanych w Rzymie, i o nowożytnych 
kosmetykach Paryżanek , Fryzjerowie raryzcy cze­
sząc mądre głowy, popisują się z wiadomościami 
archeolugicznemi, odnoszącemi się do tej ważnej 
k w e s t j i . ______________________

S z a r a d a .
N a p ie rw sze j d ru g ie j  zyski wielkie są, oparte ,
T rzecie  policzysz m iędzy d ru g ie  trzec ie  c zw a r te , 
C zw arte  trzec ie  napisy na  m arm urach drogich i
Jakoby  cnót św iadectw o i przym iotów  m nogich.
U brane nieraz w dum ne a k łam ane słowa 
C hętnie próżność potomnym  przekazać gotowa!
L ecz częściej bard  p r z y  dźwięku skrom nej d ru g ie j c zw a r te j  
W yśpiew a hołd należny na prawdzie oparty .
A w szys tk ie  ja k  to  dobrze, zapewne ju ż  wiecie 
Albo żyją sam otnie, albo błyszczą w swiecie...

(Zeszła Szarada: Sakiak).

Wladomośrl uteraeU ie.
P rzeg ląd  Katolicki, N r 15, wyszedł z d ruku  

i  zaw iera: L is t trzeci do pewnego półm ędrka. K onterencja 
trzecia  O. F e lisa , (dok:). M onografja zakonów (d.c.) K ro ­
nika. B ibljografja.
• — Przegląd Tygodniowy, N r i i ,  wyszedł z d ru -
ku i zaw iera: Podwyższenie komornego. K ron ika krajow a, 
(K orrespondencja z Radomia). N iezależność kobiety. P rz e ­
klęte sonety, l ,  2, przez X ; P ro jek ta  do pom nika dla Ja n a  
Kochanowskiego. Zoologja, przez Popławskiego, (przegląd). 
Clappison, ( wspom nienie bjogranczne). W ystaw a bydła 
w Poisay. K ronika zagraniczna, (Alchemisci w drugiej połowie 
X lXgo wieku). Ż arty . . , «

— W iu n a -e * , pism o tygodniowe lllustrow ane dla kobiet, 
N r 30sty, wyszedł z d ruku  i zaw iera: R óża A lpejska (poe­
zja), p. S- Ż .  Gospodarni ść, (dokończenie), p. jęi: Unicką.
'Uryga, powieść p. J a n a  Zachaijasiaw icza. T ow er na  E u ro ­

pejskim targu. P aryzk ie  nowiny. D o d a tek ._ ^ _ _ _ ^

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
■^rtyflcyalłie Ząbki sztuczne; przytem  Specy­
fiki roślinne, wyleezwjąee szybko Ina Ułu- 
•tle lata wszelkie cierpienia aęhow, naw et 
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania. iVojoowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
oraz tiu eiir , pom ocne szczególniej do upiększenia każdej 
Płci i w każdym  wieku; Palczykl do czyszczeula

zębów, są do nabycia  za  cenę bardzo  względną, u  J  - 
Neuman, D entysty Paryzkiego, na  K rakow skiem -Przed- 
m ieściu N r 23 (nowy), blizko Poczty, w godzinach do 12ej 
z rana, i od 3ej do 5ej z p o łu d n ia , g d z i e  zaraz o 
skutkach niezawodnych, każdy się przeko­
na na praktyee, od 3 U stu  lat renomowanej 
w Europie- (Nr 208).

Rozkład biegu pociągów na drodze żela­
znej W arszawsko retersburgskiej.

A) Pociąg k u rje rsk i (kl: I i II), wychodzi z W arszaw y o 
godzinie l i e j  rano; s ta je  w W iln ie  ogodz: loej m. 10 wie­
czór; sta je  w D ynaburgu o godz: 3 m. 41 rano; z P e tersb u rg a
0 g. 7 w ieczór.— Z L andw erow a wychodzi o g. 7 m. 7 rano
1 sta je  w W ierzbołow ie o g. 10 m. 20  rano; z D ynaburga o g. 5 
rano ; s ta je  w Rydze o g. 11 m. 2 rauo.

B) Z P e tersb u rg a  pociąg k n rje rsk i (kl: I  i II), wychodzi 
o g. U  rano ; sta je  w D ynaburgu o g. l m. 49 w nocy; w W il­
n ie  o g. 6 m. 19 rapo; w W arszaw ie o g. 5 m. 20 w ieczorem .— 
Z  Rygi wychodzi o g. 5 wieczór; s ta je  w D ynaburgu o g. 10 
m. 55  w w ieczór.— Z  W ierzbołow a o g. 6 w ieczór i s ta je  
w Landw erow ie o g. 10 m. 33 w wieczór.

C) P o c i ą g  o s o b o w y ,  (kl: I  I I  i l l l ) ,  wychodzi z W a r ­
s z a w y  ogodz: 11 ww ieczór; sta je  w W iln ie  o g. 1 m. 30 po 
poł:; w D ynaburgu o g. 7 m. 36 w wieczór; w P etersb u rg u  o 
g. 12 m. 10  w p ó ł:. — Z L andw erow a wychodzi o g. 12 m. 59 
w poł:; sta je  w W ierzbołow ie o g. 7 m. 35 w wieczór. — Z D y­
naburga  wychodzi og. 8 m. 33 rano; sta je  w Rydze o g. 5 m. 6 
w wieczór.

D) P o c i ą g  o s o b o w y  (kl: I, I I  i III) , w ychodzi z P e t e r -  
s b u r g a  o g. 5 wieczorem; sta je  w D ynaburgu  o g. 8 m. 33 r a ­
no; w W ilnie og . 1 m. 47 po poł:; w W arszaw ie og . 4 m. 10 r a ­
no .— Z Rygi wychodzi o g. 10 m. 40 rano ; s ta je  w D ynaburgu 
o g. o m. 43 w ieczorem .— Ż W ierzbołow a wychodzi o g. 8 m. 45 
rano ; s ta je  w L andw erow ie o g. 1 m. 46 po po łudniu .

UW AGA. Sprzedaż biletów  i ekspedycja tłom oków  ro z ­
poczyna się n a  godzinę przed odejściem  pociągu. Sprzedaż 
b iletów  u sta je  na  5 m inut p rzed  w yruszeniem  pociągu, a 
ekspedycje tłom oków  na  m inu t 15. K ażdej osobie drogą 
żelazną  jadące j, przyjm uje się b ezp ła tn ie  p akunk i, n ie p rz e ­
w ażające funtów 40.

Godziny są  oznaczone podług zegarów  miejscowych k a ż ­
dej stacji.______________________________________ __________

DONIESIENIA.
Magazyn Okryć i Sukien Damskich
IZ A B E L L I SI \  IW / 1  U I D.I,

przy ulicy K rak:-Przedm ieście Ner 431 (nowy 49), 
nad  A p tek ą  W go H akebejla . ,

W  dniu dzisiajszym  o tw artym  został i przyjm uje zam ó­
wienia wszelkich robó t D am sk ich , z k tórem i poleca się 
względom Sz: Publiczności. W łaścicielka, k tó ra  od wielu la t 
tem u się pośw ięcała, zaręcza za najsum ienniejsze w ykończe­
n ie  danych sobie poleceń i za  najum iarkow ańsze ceny, przy- 
czem uprzedza Szanowną Publiczność, iż na pierw szy p o ­
c zą te k , tylko z powierzonych sobie m aterja łów  roboty  po ­
dejmować zam ierza. (5522.)
(8 )0 0 0 0  J O o o o o o o o o a o o o o o o e a o o o o o o o o o o o o o o O
fi P rzy  S tacji Kolei Ż elaznej W arszaw sko-W iedeńsk iej,) 
o R uda Guzowska, na  p rzestrzen i F o lw arku  R uda p rzy le-r 
gg lej do Osady F ab ry k i Żyrardów , są  do wypuszczenia? 
nza  wkupnem PŁACE, pod zabudow ania na w a ru n k ac h ' 
fi przystępnych. Okolica ta  przez zw iększający się ru ch ! 
n Fabryczny i zaludnienie, znaczne korzyści zapewnia. — r 
fi B liższa wiadomość u  A dm in istra to ra  D óbr w R udzie) 
(jGuzowskiej. (Nr 5,825). {

Z powodu braku  miejsca, je s t  do sprzedania

młoda KROWA,
za rs. 35, przy ulicy K rak:-Przedm ieście N er 

388, (dawniej P a łac  T arnow skich).— W iadom ość w Ogrodzie, 
idąc p rzez dwa dziedzińce, za Z ak ładem  Fotograficznym.

(5727.)



Ostatnie Wiadomości.
„Frankf: Post: Ztg“ z 23go b. m., zamieszcza na­

stępny telegram z Wiednia: Ważne wiadomości z Włoch 
spowodowały 21go b. m. długą naradę wojenną. Feld­
marszałek Arcy-Xiążę Albrecht wyjeżdża dziś do W e­
rony.—Również wojownicze wieści głosi „N. Pr: Ztg“, 
a mianowicie, że pod Bolonją gromadzi si^  wojsko; że 
Garibaldi opuścił Kaprerę; że Austrja uruchomia swą 
armję Włoską, i że dowództwo jej ma objąć Arcy-Xią- 
żę Albrecht.—Z Wiednia znowu donoszą, pod datą 23, 
że rozpisano tam dostawy dla armji i czynione są uzbro­
jenia dla armji południowej.— Krążyła tam też wieść 
o wkroczeniu ochotników Włoskich do Wenecji, ale wie­
ści te nie są pewne.—Również mylną była wiadomość
0 przyjęciu Hr: Arese przez Cesarza Austrjackiego
1 Hr: Mensdorffa. — Austrja ma przesłać Prussom 
usprawiedliwienie, potępiające obejście się jej władz 
w Pradze z Hr: Waldersee. (Nord:-Allg:-Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 2 4 Kwietnia. Ogłoszona dziś osnowa depe­

szy Pruskiej z 21 b. m. potwierdza w zupełności po­
dany już jej rozbiór.— Podług „Kr: Ztg,“ obustronne 
rozbrojenie i usunięcie grożącego niebezpieczeństwa 
wojny, jest niewątpliwe.

Monachium, 24 Kwiet:. Podług „Bayer: Ztg“, Augs- 
burgska konferencja ministerialna postanowiła Pru­
ską propozycję reformy, wziąść za punkt wyjścia w re­
formie związku.

Wiedeń, 24 Kwietnia. „Oester: Ztg“ zaprzecza po­
głosce o wkroczeniu ochotników Włoskich do Wenecji, 
oraz o starciu między wojskami włoskiem i uustrja- 
ckiem.

Paryż , 24 Kwiet:. Konferencja Naddunajska ma 
wkrótce znowu rozpocząć swe posiedzenia.

Bukarest. 24 Kwiet:. Godzien obawiają się tu wy­
buchu zaburzeń.

Przyjechali <lo Waruzawj:
Bardziński F lo rjan  Ob: z Łęczycy n r  1725; Górski Konst: 

Ob: z Rogowa nr 1401; Garczyński W alenty Ob: z K utna nr 
414; K rasnodębski Alex: Ob: z P iotrkow a n r  1725; Sędzim ir 
J a n  Ob: z Przeradow a n r 625; T okarsk i Paweł Ob: z P io tr­
kow a n r 1725; Z akrzew ski Teodor Ob: z K alisza n r Ś85 

Wyjechali: Boski J td jan  Ob: do Bobrowisk; Bnjao 
S tan: Ob: do Broszkowc; Chełmicki A ntoni Ob: do Lublina; 
(Jrabo>;ski Jó z e f Hr: do Lublina; M ycielski Stan: Hr: do 
L ubartow a; Łuszczew ski Ja n  Ob: do Pęcie; Polletyło L eo ­
pold Hr: do W ojsław ic; S tadnicki M ichał Hr: do Świetna.

Przyjechali z Zagranicy: Goldberg Ju ljau  K ap i­
ta lis ta  z B erlina n r  2423; Kohn Tobiasz K upiec z L ipska 
n r  1809; Szm it F ran : Jeo m etra  z P rag i Czeskiej n r  1556.

W yjechali Zagranicę: B erdan F e lix  P rofesor do 
K rakow a; C zarnecki Leon P a tro n  do Pozuania; L engier T o­
m asz T echnik  do Krakowa.

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: l oej rano; do L u b li­
na  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 61/ ,  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po p o łu d n iu .— Karety: do L ublina 
o l e j  po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; doR adom ia o 61/ ,  
po  południu. — W  Poniedziałki, Środy, Czw artki i Soboty. 
W ózkow a do Piaseczna o godz: 12ej w południe; w Ponie­

działk i i C zwartki K aretk i o godz: 6ej wieczorem.

PABOPŁYWT OSOBOWE
m iędzy Warszawą i Płockiem, odpły­
wać b ę d ą : a) Z Warszawy codziennie (wy­
jąw szy Niedzielę) o godz: 8 rano. b) Z Płocha  

codziennie (wyjąwszy Poniedziałek) o godz: 5 rano  Sprze­
daż Biletów na jazd ę  paropływ am i, uskuteczniać się będzie 
na przystaniach na godzinę przed odjazdem  paropływu. P a ­
kunki zaś pasażersk ie  większych rozmiarów , w przeddzień 
odjazdu przyjm owane będą, na E m barkadęrach  Żeglugi P a ­
rowej. (43711.

MAGLE Wiedeńskie,
są do sprzedania, na Nowym-Świecie w prost ulicy Śto- 
Krzyzkiej N r 1316. W iadomość na  m ie jscu .— (4938.)

SKŁAD tui 1&TOWY I CZĄSTKOWY 
> ;W  JE T W 9

Pr ~'J u ticy  S tic  K rzy zk ie j  Xr 13.31, w y ro s t S zk o ln e j. 
Poleca się wszelkiemi doboram i Win. Porter 1 Piwo  
Angielskie, Araki, Lik wory zatranlezAe 
Oliwy, Sardynki it.d .— F.KPKI.VUEB. (775).

O S T R Y f i J I  O s t e n d x k i e  i  If olsztyń­
skie z F lensbnrga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i Delikatesów A. Stępkow- 
sklego. (17,4481;

TK1TR WJKI.M41.
Dziś, La Trmiata. (Panna IP.Alberti przedstawi 

główną ro lę ) .  (Abonament zawieszony).— J u t r o , Kor­
sarz. (Wystąpienie Panny Bogdanoff).

TEATR ROKUIITOKOI.
Dziś. Miód Kasztelański.— Sto za sto.
Ceny Torjrowe W arszawskie—  Dnia 24 b. a .  

płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 k. 22’/ ,  do rs. 7 k. 72 '/2; 
ży ta od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 2 k. 25 do rs.
2 kop. 40; gryki od rs. 4 k. 20 do r3. 4 k. 50; kartofli od rs. — 
k. — do rs. 2 k. — .

Dkowity próby 10, płacono dnia 23go b, m., za wiadro od 
rs. 2 k. 7 53/ ł  do rs. 2 kop. 91; za garniec od rs. — kop. 90 
do rs. — kop. 95.

k m w < M « t d y  W » e s a , 4 » w e k i e f .  — Dnia25 K w ietnia 
r. b . : za obligi skarbow e loo re. oprócz kuponu, żądają  rs. 84 
kop. — , dąją rs. — kop. — ; za L isty  zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za loo  rs., Iszej serji, żądają  rs. 83 k. 33, da ją  
rs. 83 k. —; Ilgiej serji, żądają  rs. 82 k. 66, dają rs. 82 k. 50; 
za L isty  likwidacyjne za rs. 100, żądają  rs. 66 k . —, dają rs. 
65 k. — ; za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. ioo, żądają  rs HO k. — , 
da ją  rs. 109 k. 50; z r. 1866, żąda ją  rś. 105 k. 75, dają rs. 105 
k. 50 ; M etalliki Lutow e żądają rs. — kop- —, dają  rs. 
lo o  kopiejek — ; M etaliki Sierpniowe żądają  rs. — ko ­
p ie je k —, dają rs. ioo  kop. 25; za B ilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 90 k. —, dają rs. — kop. —; 
za Akcie drogi żelaznej W arszaw sko 8ydg: po rubli sr: 
ioo , 6ąda.ją rs. 65 k. 50, dają rs. — k. —; za Akcje Drogi 
Żelazna,j W .-W . za3ztukę żądają rs. 74 k. —, dają rs. 73 k— ; 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 125 
k. 7 5, dają rs. — k. —; za Akcje kolei żelaznej W arszaw sko- 
'ferespo lsk ie j, żądeją  rubli sr. 95 k o p .—, dają rs. 94 kop. 25. 
Z a Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 5 0 0 , dają rs. 150  k. 50; 
za  C ertyfikaty B anku na oblig: cząst: lit; A. po Złp. soo d a ­
ją  r3. 52 k. 75; lit: B. po Złp- 200  bez kuponu, dają rs. 27 k. 
5 0  (z kuponami dają rubli srebnych 35 kop. —); za Dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za rs. 100, dają rs. 49 kop: —; 
za Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1354  oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
85 kop. 50, dają rs. — kop. —; za Oblig: Głów: Tow: Ros. 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  r s . —,’ dają rs. 95  k. — . 
Z a Akcje Fabryczno-Łodzkie żądają  rs. 93 k. 25, da ją  rs. 
93 kop. —. — P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 
6 8 .— Dukaty holenderskie nowe płacono rs. 3 kop. 75.— 
W artość  kuponu bieżącego od Listów zastawnych, od rs. 100 
rs. 1 k. 36’/,; od L istów  likwidac: od rs. 1 0 0 , rs. 1 k. 61 %.

W  D rukarn i K urjera  W arszaw skiego. — Za pozwoleniem  C onzury Rządowej.


